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Dnia 21. 19. o godz. 11 rano stewilem się

u generała Hallera z ramienia delegacji Hacselnégo Wodza i

Naczelnika państwa polskiego w celu zapytania gen. Hallera,

czy ma ja/kie konkretne wiadomości tyczące się wyjazdu jego

wojsk do kraju; 2. Zwrócenia uwagi generała, że używanie od

działów Polskich do pilnowania kol#i Ęiojnklej podziennej

/metro/ podczas strejku personelu metro wywołało już w prasie

francuskiej krytyczne echa, a i w kraju może być przyjęte z

niechęcią; 3 W celu zwrócenia uwagi gen, na demoralizaeję км

wojska, o którego stanie psychicznym doszłg do delegacji dnia

poprzedniego niepokojące wieści. в

Na pytanie w pierwszej sprawie іусвасе się

ekspedycji wojsk do Polski odpowiedział mi gen., ie do al.

nego stanowczego załatwienia tej sprawy nie doszedł, że poza

obietnicami i dobremi chęciami ze встану władz wojskowych

francuskich nie zostały mu zakomunikowane&at żadne konkretne ®

postanowienia w tej sprawie. Gen. sam ze swej strony wysłał -

do odpowiednich instancji cały szereg memorjałów i urgensow

dla przyspieszenia ostatecznej orcanizacji i wysłania

ich do kraju. Ze między innemi zażądał kadrów francuskich

dja 4 - 5 dywizji, któreto kadry miałyby służyć do zorgani-

dalszych jednostek,. Kwestją kadrów wiadke wojskowe

załatwiły dodatnio, stawiając gen. do dyspozycji jeden korpus.

Wysłanie wojsk natomiast napotyka ciugle na trudności trans-

portowe jakoby ze strony Anglji i Ameryki, które jedynie

"mogą dać potrzebne do transportu statki, lia uwagę moją, A%

może zbył wygórowan© wymagania gen. GO dq zapotrzebowania ma-

terjału ludzkiego od Francji znaczne ilość kadrów oficerskich

i podoficersfich potrzebne do sformowania 4 - 5 dywizji,

: wpływa ng decyzji, gdyż we Francji istnieje poza

zmęczeniem wojną bardzo silna opozycja stronnictw denokratyc2-
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nych przeciw angażowaniu na .m‘noàzle sit francuskich,że więc

należałoby raczej zrezygnować z $y&h tego rodzaju pomocy, zwłasz-

Ума, że materjału oficerskiego і podoficerskiego mamy w kraju pod-
dostatkiem i ie wprowadzanie w większej ilości oficerów obcej
narodowéci jest nie ty lko niepotrzebnem, ale może nawet niepożą-

“danm odpowiedział mi gen, Haller, i w ostatnim urgensie ogwiad-

czył,że jego 1 dywizja jest робота 4о transportu i prosi aby na

zele tej dywizji pozwolono mu jechać do kraju,

Jakob; kwestje tfansportow i temu rozstrzyçnieein stanęły

na przeszkodzie,

Gen. Haller prosił mnie w tem miejscu,,aby delegacja Komen-

- dante ваша popicrała wszelkimi sposobami akcję jego w celu przy-

spieszenia wyjazdu wojska,

Go do drugiego punktu oświadczył mi gen. Hal ler,że poza

oddziałem» czołowym~ i jakimś ddt achemen t sanitarnym niema ad-

nych oddziałów W.P. w Paryäu, fe więc wojska te nie mogą być uży te

do strzeżenia metro.

Powołałem si: na artykuł w 1'Нитап1&& i innych dziennikach

omawiających to zajécie.Àrtykuty to nie były znane generałowi .Prsy

mnic telefonicznie zwrócił się do drugiego biura z zapytanien, dla-

czego go o tem nic zawiadomiono,polecił zwrócić się do "gen. Gouv,

Paris z żądaniem sprostowania wersji dziennikarskich. Rozmowa te-

lefoniczna,słyszana przeze mnie jedynie strzępami nasunęła mi przy-

pus ze zenie,2e jakiś oddział W.P, został przez G.G. m, Paris zuży ty

do pilnowania metro -bez wiedzy generate,

W punkcie 3. oznajmiiem generalovi,ie amerykanin, p. Hose

mówiący po polsku - wróciwszy z objazdów dywizji polskich przy-

szedł do delegacji Naczelnika Państwa z alarmującemi wiadomościami

o Aym nastroju w wojsku, zdenerwowanym niepewnością losu i o groig-

cym nawet buncie, Pana Н, odesialismy do generała z tem,że wprawdzi

los Wojska Polskiego interesuje nas z rozmaitych wzglcdów niezmiera

nie.-nie możemy jednak i nie cheemy micezaé sie w jakikolwiek spo-

sób do jego życia,ani też nie chemy na nie wpływać. Pan R. powi-

nien więc spostrzeżenia swe zameldować w pierwszej linji gen. Hal-

lerowi.

 



General odpowiedział „~./i,że р. НВ, nie zgłosił się do generała

a nadto uspokoił unie,co do stanu psychicznego wojska,ogwiadeza-

jącę wedłuj wszystkich dochodzących go raportów

stan wojska jest doskonały,

Po tem stwierdzeniu pana generała uważając wizytę za skoń-

czoną, pożegnałem się.

Rim, Bol. Wieniawa-Długoszowski AR m.p.

Za zgodność odpisu:

 


